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Wstęp

Ilekroć wychodzimy na ulice zatłoczonego 
miasta czy niewielkiej, spokojnej miejscowo-
ści, mijamy dziesiątki, a czasem setki niezna-
jomych twarzy. W pośpiechu lub zadumaniu, 
z uśmiechem lub grymasem niezadowolenia 
stoimy w kolejkach, spacerujemy, czekamy 
i spieszymy się. Niejednokrotnie nawiązujemy 
kontakt z nieznanymi osobami, ot dla zabicia 
czasu, w przypadkowej sytuacji. Jedni są przez 
nas zapamiętywani, inni zwyczajnie ignorowa-
ni – czasem nawet nie widzimy ich twarzy; ci 
drudzy (najczęściej) nie pozostawiają żadnego 
śladu w naszym życiu. O pierwszych mówi się, 
że musieli stanąć na naszej drodze, powinni 
czegoś nauczyć, zachwycić lub przeciwnie 

– przyczynić się do komplikacji. W ułamku 
sekundy potrafią zmienić nastrój… wzruszyć, 
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rozbawić, a czasem sfrustrować. Stają się po-
mocą lub obciążeniem.

Na ogół nie myślimy o tym, ile się zmieniło 
wraz ze zmianą drogi, godziny wyjścia z domu, 
powrotu czy innych zrządzeń losu. I nie zda-
jemy sobie sprawy, jak wiele nas omija. Wielu 
tłumaczy to przeznaczeniem; jedni plują sobie 
w brodę, drudzy zganiają na Boga. I mało kto 
powie, że świata nie da się przewidzieć. Naj-
zwyczajniej.
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I.

Zostawisz tak rozdarte myśli,
sam przez życie, chwiejnym krokiem,
niczym pijak,
krocząc.
I może się nie dowiesz…
Upuścisz słowa, upijesz zmysły –
z wystarczalnością możliwości.
I sam, na przekór wszystkim,
pójdziesz własną drogą.

I nigdy się nie dowiesz.

Adam
Tekst maszynowy
Koniec wersji demonstracyjnej

Adam
Tekst maszynowy


	Wstęp
	I.
	II.
	III.
	IV.
	V.
	VI.
	VII.
	VIII.
	IX.
	X.
	XI.
	XII.
	XIII.
	XIV.
	XV.
	XVI.
	XVII.
	XVIII.
	XIX.
	XX. Oczy
	XXI.
	XXII.
	XXIII.
	XXIV.
	XXV.
	XXVI.
	XXVII.
	XXVIII.
	XXIX.
	XXX.
	XXXI.
	XXXII.
	XXXIII.
	XXXIV.
	XXXV.



